
Piszę pismo w imieniu 
mieszkańców, którzy nie 
zgadzają się na wycięcie 
drzewa. Zbieram pod nim 
podpisy od znajomych 
dzieci i dorosłych. Składamy 
pismo w odpowiednim 

urzędzie lub zarządzie 
spółdzielni. 

Rozwieszam 
na osiedlu plakaty 

z napisem 
„Nie wycinajcie 

naszego drzewa”.

A ty co byś zrobiła?

...................................................................

.......................................................................................

................................................................................

....................................................

Rozdaję własnoręcznie 
zrobione ulotki informujące  
o wycince drzewa. Tłumaczę, 
co się wtedy zmieni, 
że na przykład będzie mniej 

śpiewających ptaków, zabraknie 
kojącego cienia i ulubionego 
miejsca zabaw. Ludzie często 
nie wiedzą, co się dzieje 
w ich otoczeniu. 

Najpierw 
dowiaduję się, 

kto i dlaczego 
chce wyciąć drzewo. 

Próbuję spotkać się z tą osobą. 
Na rozmowę idę przygotowana: 
wypisuję sobie na ściągawce kilka 
powodów, dla których to drzewo jest 
ważne dla mnie i mieszkańców. Chcę 
poznać argumenty drugiej strony.

Godzinę płaczę 
w poduszkę, 
po czym godzę się 
z rychłą śmiercią 
drzewa i wracam 
do swoich spraw.

Sadzę nowe drzewko na swoim 
balkonie albo w ogródku. Będzie 
mi przypominać o moim 
drzewiastym przyjacielu.

Organizuję piknik pt. „Kochamy nasze drzewo”. Razem 
z koleżankami robię ciasto, darmową lemoniadę i zapraszam 
sąsiadów, żeby wspierali mnie w walce o drzewo.

Robię konkurs
na nadanie 
imienia drzewu. 
Trudno wyciąć 
coś, co ma imię.

Szukam wsparcia w Internecie, 
żeby zbudować „masę krytyczną”. Chodzi 
o zebranie tak dużej liczby osób wspierających 
sprawę, żeby trudno było ją zlekceważyć.

Narzekam na dorosłych, że są strasznie, 
strasznie głupi z tym niszczeniem roślin.

Proszę księdza, 
żeby w ogłoszeniach 
parafialnych 
opowiedział 
o tym, że drzewo 
ma być wycięte.

Organizuję protest mieszkańców, 
żeby drzewo zostało na zawsze na 

swoim miejscu. Wszyscy razem głośno 
krzyczymy: „Rośliny to nasze rodziny!”. 

 KOPARKA MA NIEDŁUGO ZRÓWNAĆ 
 Z ZIEMIĄ TO PIĘKNE, STARE DRZEWO. 	
 CO MOŻE ZROBIĆ OBYWATELKA? 

Dzieci są obywatelami, 
dorośli są obywatelami, ale psy 

i koty nie są. Ja się 
pytam dlaczego?
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JA i świat



szkoła

CO I JAK BYŚ CHCIAŁA ZMIENIĆ?

dom szkoła

Obywatelka 
to mała 

cząsteczka 
olbrzymiej grupy osób, 
na przykład 38 000 000 
Polek i Polaków, których 

imion i nazwisk nawet 
nie zna. Ma swoje 
prawa i obowiązki.

 

Ty też jesteś   obywatelką
 

– zorganizować protest, 
przeciwko wojnom 

na świecie

Najfajniejsze 

jest to, 

że 
obywatelka 

to może być 
bohaterka. 

Obywatelki 
zmieniają 
świat. 
Chodzi 
o duże 
i małe rzeczy.

– po prostu wrzucać śmieci 
leżące na chodniku 

do kosza, a nie udawać, 
że są niewidzialne

– sadzić kwiaty 
i krzewy, żeby w okolicy 

było piękniej 

– zareagować, 

kiedy ktoś męczy 
bezpańskiego psa

– zorganizować 

piknik w parku 
dla swojej klasy

Jestem 
przekonana, 

że umiem coś
zmienić.

Wiem, kto mi
pomoże.

Zaczynam 
wymyślać 

rozwiązanie 
problemu.

Wszystkim
o tym

opowiadam.

Jestem 
poruszona, 

czyli np. zła,
podekscytowana

czy też
zrozpaczona.

Wiem,
że chcę

coś zrobić,
ale

nie wiem jak.

Muszę się 
namyślić.

Zostawiam 
to innym.

Nie 
interesuje
mnie to.

Mam wiele
rzeczy

na głowie.

TEST

Można:

	              OD zlewania DO działania
Jesteś na coś zła? Nie możesz się pogodzić z czymś w domu, w szkole?  >>>>> Wyobraź sobie taką 
sytuację. Już? Gotowa?  >>>>> Przeczytaj opisy na dole i sprawdź, co o tym myślisz i co czujesz  >>>>>>> 
Test podpowie ci: BIORĘ SIĘ DO ROBOTY czy ODPUSZCZAM.

Pomyśl o przykładzie z drzewem z poprzedniej strony.

podwórko świat
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